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Wielki dzień na Jasnej Górze.
królowo nas

na Jasnej
Ilekroć boleść sercem owładnie, 
i cicha skarga popłynie z wnętrza,—  
złagodź te boleść w sercu ta m -n a

dnie — 
o ,  P r z e n a j ś w i ę t s z a K  .

Ilekroć oczy mbiegną łzam i, 
i los nas rzuci gdzieś na bezdroża, — 
śród dróg krzyżowych czuwaj nad

nami
o Matko Boża\...

&
Ilekroć trwoga myśli rozprasza 
i w duszy czujem zwątpienia burze,—  
pociesz tych ludzi, Królowo nasza, 

na Jasnej Górze!...
❖

1 gdy juz w męce usta nam zbledną. 
a barki nasze przygarbi troska ,—
Ty bądź nam wtedy ucieczką jedną: 

o, Częstochowska!...
E. K ło n iec k l,

Jasna Góra 
i naród polski.

Crchą narodu polskiego jest cześć ku 
N. Marjl Pannie, kłórą w Polsce zowią 
Królową Korony Polskiej. Cześć ta i 
chwała Najświętszej Panny była uczuciem 
oarodoweno, brzmiała w kośclcŁch i do* 
mach rzewnemi pieśniami wśród rycerstwa
i ludu polskiego. Wizerunek Maryi nosi
ii na piersiach ojcowie nasi, był on tar- 
rzą na wojnie i w niebezpieczeństwach 
tycia domowego. Pieśń św. Wojciecha 
„Boga-Rodtica Dziewica- wiodła do zwy­
cięstw Bolesławów, fundatorów ojczyzny 
naszej — pieśń ta nie milknie i dziś łzy 
wyciska, gdy siq ją słyszy w starej nucie 
śpiewaną. Na cześć N. Maryi Panny 
śpiewano również po kościołach i domach 
poUkich godzinki o Niepokalanem poczę­
ciu, i odmawiano różaniec ze szczególną 
pobożnością. Lud polski następnie z na­
bożeństwem nosił szkaplerze. P ried  każ 
dem świętem N. Maryi Panny obchodził 
święcie wigilję i mówił zwykle „kto ko­
cha Maryą. nie pyta o wlliją- . Na cześć 
N. Maryi Panny były budowane kościoły 
w całej Polsoe.

Mieczysław I  pierwsze kościoły w 
Gnieźnie i Kruszwicy poświęca N. Pannie 
Władysław Herman cudownie uleczony po 
czął budować kościół N. Panny Maryl na 
Piasku w Krakowie 1084 roku. Jagiełło

kończy budowę kościoła na Jasnej Górze 
rozpoczętego przez Opolozyka dla cudowi 
negO Obrazu Maryi, do której często piel 
grzy m k i odbywał. Za Jagiełłą idą: Kazi 
mierz Jagiellońo-yk, Zygmunt’, Stefan Ba 
tory, Władysław IV, Jan Kazimierz, Jan 
Sobieski Michał Korybut, Królowie polscy 
to pokorni słudzy Maryi, którzy wedle sił 
swoich cześć i chwałę Matki Boskiej gło­
sili, a w uoiskaoh z Łokietkiem na czele 
wołali: „Oka* nam się Matką*,

Za tę utoość i modlitwy N. Marya 
Panna udzielała ojczyźnie nasiej cudow­
nej opieki. Cudowne obrazy N. Mitki 
Bożej były źródłem łask duchownych, le­
czyły choroby, były rosą zwilżającą rolę 
dusz polskich.

Od najdawniejszych czasów hetmani 
polscy i całe rycerstwo jako puklerzem 
zdobiło piersi swe obrazem Matki Boskiej 
Częstochowskiej, mając różaniec w ręku 
Jan Zamojski, Karol Chodkiewicz, Mikołaj 
Potocki, Stanisław Jabłonowski, Kościusz

ko, Skrzynecki to rycerze Maryl. Do Ma­
ryl Bię uciekali i pokazywali, że z Maryą 
cboleli mieć złączoną Polskę naszą, całą 
ufność W Maryi pokładali.

1 dziś ta łaska niebios istnieje. Cześć 
i chwała N. Maryi Panny nie ustała w 
narodzie naszym i cuda płyną z miejsc 
świętych, cudowny vh, których jest b. wie 
le, a ukoronowanych do 40. Jasną Górę 
w Częstochowie, gdzie się zuajdnje obraz 
cudowny Matki Najświętszej, namalowany 
przez św. Łukasza ewangelistę na stoliku 
cyprysowym, zrobionym przez św. Józefa 
przy pomocy P. Jezusa, napełnia lud pol­
ski z najdalszych stron kraju i świata. 
Jak dawniej tak i dziś są równie liczne 
pielgrzymki.

Od oh w iii, kiedy obraz Matki Boskiej 
stanął na Jasnej Górze, rozpoczynają się 
pielgrzymki królów, hetmanów, rycerstwa 
i ludu z kapłanami, biskupami i pryma­
sami.

Wspiiiiałó były jó wnieś pochody ludu

polskiego: w czasie poświęcenia odbudo­
wanej po pożarze wieży Jasnogórskiej, 
druga koronacja, poświęceń e Stacji Męki 
Pańskiej. Pokamio się, że J sna Góra 
jest zaiste ogn skiem narodowej jedsości, 
którą moc i siła nieprzyjaciół rozrywa, 
ale Bóg i chwała N. Panny jednoczą i w 
oza-ie najbliższym na wieki zespolą.

Tu, przypomnieć nam wypada zjawis­
ko, jakie jest jedyne tylko w naszym n a ­
rodzie, a mianowicie, że wszyscy uczeni 
pisarze, a szczególniej poeci nasi zaako- 
mitsi, staraii się uwielbiać Maryą. Zbiory 
starożytnych pieśni przechował/ się pod 
nazwą* i antye/ołr. Ad’ni Mickiewicz, oto 
tak się wyraża w protekcjach: 
naród nie może się pochlubić takim zbio­
rem, jakim są kantyczki, uczucia w nich 
miłości i czci ku N. Pannie tak są deli­
katne, czyste, niebieskie, ze tłomaozyć 
ja prozą byłoby świętość znieważać. Ro* 
ćzaj ten przez swą wzniosłość niepostępny 
jest krytyce.-

Najpierwszą pleśnią na cześć N. Marji 
Panny była pieśń św. Wojciecha: „Boga- 
Rodzico Dziewico*. Jest to hymn narodo­
wy śpiewany przez rycerstwo polskie 
przed rozpoozęciem boju. Jan Długosz, 
historyk, pisze w księdze IX, że 1410 
roku, w bitwie pod Grunwaldem „całe 
wojsko pieśnią ojczystą Boga-Rodzicą za­
brzmiało- . Gdy Zygmunt I. przed koro­
nacją z Litwy wyjeżdżał do Polski pieśnią 
„Boga-Rodziea-  go witano. Piotr Skarga, 
kaznodzieja sławny tak pisze: „Mądre to 
jest, lubo krótkie, w tej pieśni wszyst­
kiej wiary wyznanie, utwierdzenie na­
dziei, nauka poknty, roztropna mpdlitwa, 
szozęre, proste do Boga serce- .

Kanclerz W. koronny Łaski nazywał 
pieśń Boga-Rodzioa pierwszem prawem 
pisanem polakiem.

Jasna Góra w Polsce jest pomnikiem 
Unji między Matką Boską a całym naro­
dem polskim, unji tak Bilnej i tak wiel­
kiej, że Matka Boska jako członek żywy 
tego narodu, jako królowa jest uważana. 
Nic dziwnego, że wszyscy Polaoy zwra­
cają swe oczy do swej Królowej i cześć 
Jej należną oddają.

Na Ja  mej Górze nie raz rycerstwo 
śpiewało pieśń świętego Wojciecha, który 
w pochodzie z Pragi czeskiej do Gniezna 
tu wielbił Marję.

I przez wszystkie wieki wszystko co 
żyło śpieszyło do Marji na JaBną Górę, 
aby wielbić Matkę Jezuss.

Wielki nasz Kopernik również wy­
chwala wierszem łacińskim Marję, te 
Gwiazdę morską.

Pieśni do Najśw. Msrji Panny, jak i 
święta, katolicka wiara były własnością 
całego narodu. Śpiewano je na całym 
obszarze ziemi polskiei,  od morza do 
morza, na cześć Królowej Korony Pol­
skiej, świecącej nam z cudownych obra­
zów, a szczególniej z Jasnej Góry.

Z Jasnej Góry, gdzie tron Nieba Kró­
lowej, gdzie cudowna Pani wzięła koronę
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polską na głowę Swą Niepokalaną, po* 
częły na dalekie ziemie płynąć łaski ou- 
downe. Na Jasnej Górze jakby  w ziem* 
skim czyścu odnawiają się serca i dusza, 
odbywa się wewnętrzna [przemiana dusz 
i rozgrywają się wewnętrzna dzieje ca* 
lego człowieka. Wykaże tek nmysły szu* 
kały ua Jasnej Górze u stóp Matki Nie* 
bleskiego Pana źródła natohnień i wy* 
wnętrznań dla rozbolałego i skołatanego 
ducha polskiego. Jasna Góra, a raozej 
Matka Najświętsza na Jasnej Górze, k r ó ­
lująca znalazła się tylekrotuie na ustaoh 
1 pod piórem najznakomitszych pisarzy 
pilskich, ko mokną by utworzyć osobne 
dzieła marjańskie.

Czyż znowu Mickiewicz nie woła w 
Dziadach usty Hiszpana „Vivat Polonus, 
unus defensor Mariae".

Słowacki ze szczerą wiarą, wybiera* 
jącemu się pod Częstochowę Kazimierzo 
wi Pułaskiemu przez usta ojca Marka 
modlić Bię każe do Matki Boskiej.

Jasna Góra jest punktem środkowym 
Polski jakąśmy posiadali za Piastów. T am  
też duch polski, duch ojców najwięcej 
widocznie się skupiał. 1 ku Jasnej Górze 
zwracały się serca i umysły ludu, zwra­

cały się duchy naszych wszystkich wie­
szczów.

Zygmunt Krasiński napisał hymn do 
Matki Boskiej.

Niepodobna przemilczeć o tern, żo 
cześć Marji rozszerzały panie i królowe 
nasze.

Cześć ku Marji, niby nić złota ciągnie 
się przez pasmo dziejów naszych. Imię 
Marji na ustach wszystkich, a cały kraj 
pokryty jeśt świątyniami, kaplicami i 
obrazami Marji, ku których ozdobie kró 
Iowie dają perły, drogie kamienie, możni 
złoto, lud biedny swe łzy, swój pot, a 
uczeni pracę swego ducha.

I było dobrze pod opieką Marji na 
naszej ziemi. Możemy na potwierdzenie 
tego, za Syrokom lą powtórzyć:

K rólow ie dobrzy i dobrej m ocy, 
Pasterze pańscy duchem w ysocy , 
S en atorow ie  w  radzie  niezłom ni, 
Z iem ianie, w  sejmach na prawo pomni, 
Ż ołnierz, jak olbrzym  szed ł jeden na stu, 
K upiec przynosił bogactw a miastu, 
S w ob od ny  km iotek , jak las miał zb o że . 
G otow i byli na sądy B oże,

O. A l f o n s  J ę d r z e j e w s k i ,

Z J A Z D  K A TO LICK I
w Warszawie.

Onegdaj o godz. 9 ej wieoz. odbył się 
w sali ratuszowej raut uczestników pierw 
azego zjazdu katolickiego w Warszawie.

Celem zebrania było wzajemne zapo* 
znanie się gości przyjezdnych oraz powi- 
taue Ich przez członków komitetu orga* 
nisaeyjnego, z prezesem p. Michałem So* 
bańskim na czele.

J .  E. kardynał Sakowski, biskup po* 
Iowy ks. Gall oraz arcybiskup Teodoro- 
wicz witali serdecznymi słowy gośoi za­
granicznych ks. dominikanina Kuttena — 
działacza Bpcłecznego z Belgji, organiza­
tora syndykatów katolickiah, pp. Duplat'a 
i Brllsaot'a — również delegatów belgij­
skich. Węgry miały swych orzedstawi- 
cieli w osobach ks. prałata Oesari 1 hra­
bianki Kichy —  zasłużonej działaczki ka­
tolickiej.

Wśród delegatów polskich byli: b. 
metropolita petersburski ks. Ropp, biskup 
nowogrodzki Łoziński —  obadwaj byli 
więzieni przez bulszewików. Pozatem obec­
ni byli: rek to r uniwersytetu wileńskiego 
Radziszewski, hr. Ledochowska— matka 
Urszula— znana działaczka oświatowa.

W imieniu miasta witali przyjezdnych: 
prezes rady miejskiej p. Baliński, ks. Lu­

bomirski. Z posłów obecni pp. Załuska, 
Jabłonowski, ks. Lutoiławski i S łtyk.

Dodać należy, że nie brakło na sali 
również i przedstawicieli włośoian z Ło 
wickiego, Gostynina i innych okolic.

Wilnlmsila c a łu ją  z ie m ią  s to l ic y  
P o lsk i.

Należy zaznaczyć, że najliczniej repre 
zentowane na Zjeździe jes t  Wilno, s iąd  
przybyła wielka wycieczka około 1 GO0 
osób. Obecni na dworcu mieii wyruszają­
cy widok radości nieps hamowanej przy­
byłych do stolicy: oto iebrani z uwiel­
bianiem o s io w a li  tą  z iem ią  s t o ­
licy .

P ie r w sz y  d z lsń  Z jazdu.
W kościele Zbawiciela mszę św. cele­

brował kard. Rakowski przy asystencji 
ks. ks. Rembielińskiego i Jaworskiego. 
Na nabożeństwie był obecny p. Naczel­
nik Państwa, juko też gen. Miobaelis, 
H aller  oraz minister Sosnkowski.

Po mszy odśpiewano „Te deum landa- 
mus* na cześć Benedykta XV, Kazanie 
wygłosił ks. Jan  Gralewski.

W  gorących słowach przypomniał obec­
nym. że celem tej monifestaoji jest skon­
solidowanie w s z y s tk ic h  s  o  r  o 
o fia rn y ch  dla B oga i O jczyzny.

Potrzeba do tego w strząśnienia bu-  
mień, z których się zrodzi powszechna 
tęsknota do Chrystusa.

Dobra wola, ta podwalina wszystkich 
czynów dodatnich ma jedyne źródło w 
czystości serc, przeniknionych duchem 
Chrystusowym.

Oby ten zjad naznaczył stolicę polską 
Istotnem piętnem katoliczism.

Na zakończenienie nabożeństwa o d ­
śpiewano hymn „Boże coś Polskę".

O w acjo na c z e ś ć  gen . H allera .
Przed keścołem stały: kompanja ho­

norowa, d legacje młodzieży szkolnej, de­
legacje chłopskie.

Zgotowano gorące owacje gen. H al­
lerowi, oklaskiwano go również, gdy 
wchodził do gmachu Politechniki na pier* 
wsze plenarne zebranie Zjazdu.

O brady.
Ogromna sala politechniki warszaw­

skiej — podwórzec okryty szklanym da­
chem i wyłożony podłogą, otoczony kilku 
piętrami galerji, wypełniony publicznością.

Na balkonie pierwszego piętra urzą 
dzona trybuna dla mówców pod balda­
chimem z wiśniowego aksamitu. Naprze­
ciw niej, na parterze ogromny stół pro 
zydjalny ustrojony zielenią —  festony, 
chorągwie eto.

Obecni — wszyscy dygnitarze, między 
nimi p, Naczelnik Państwa. Prezes komi­
tetu organizacyjnego, p. Michał Sobański 
zaznaczył w zagajeniu że ob-cnnść p. 
Naczelnika Państwa j e s t  s tw ie r d z a  
niem  w o b e c  c a łe g o  św ia ta  — 
k a to lio k o śo i P o lsk i.

Przemówienie swoje prezes komitetu 
zakończył gorącem życzę..iem, aby Pol­
ska pozostała w jaknajśclślejszym zwią­
zku ze stolioą Apostolską.

O krzyk na o z e ś ć  p ap ieża  
B en ed yk ta  XV podjęty zosial entu­
zjastycznie pr<ez obecny oh.

Na marszałka Zjazdu powołano rek* 
iora Uniwersytetu warszawskiego p. Jana 
Kochanowskiego. Do pirezydjum Zjazdu 
weszli pp.: Czyżewski z Warszawy, Mi- 
karski z Warszawy, Konopka ze Lwowa, 
ks. Prądzyński z Poznania, p. Wodzicka 
z Krakowa, p. Radziwiłł z Poznania, p. 
Nowodworski z Warszawy.

P r z e m ó w ie n ie  k ard yn eln  Ko­
k o w sk ie g o .

Na mówuicy zjawia się kard. Kakow 
ski, wita zjazd w imieniu własnem i zło­
żywszy hełd Papieżowi odczytuje depe­

szę Ojca św. po włosku i po polsku.
W chwili czytania depeszy, gdy ros* 

brzmiewają słowa błogosławieństwa, za 
chmurzony daoh szklany rozjaśnia się 1 
słońce ozłaca zebranie. Powtórzywszy za* 
dania, jakie Zjazd ma do spełnienia, ks. 
kard. Kakowski wznosi znowu okrzyk na 
cześć Papieża.

P o lsk a  I B elg ja .
Zabiera głos prezes R%dy miejskiej, 

p. B iliński,  witając Z azd w imieniu mu- 
nicypalności miasta Warszawy.

Następnie przemówił belgijozyk o. Rut 
ten, który wyraził gorące ubolewanie, że 
kardynał Meroier, nie mógł przybyć na 
Z azd i wykazał łą o z n o tó  c ierp ień  
P olsk i z  B elgją  w  n ied a lek ie j  
p r z e s z ło ś c i .

Po pozdrowieniu przedstawiciela Szwaj 
carji, Bitnbergs, zabrał głos węgierski 
mr, Gizarik, członek kurji papieskiej. 
Przemówienie, wygłodzone po polsku, by­
ło n a c e ch o w a n e  se r d e c z n o ść  
oią  i Ż y cz liw o śc ią  dla P o lsk i.

Po przt-mówieniu podniesiono okrzyk 
na cześć Węgier. v

Przedstawiciel Ameryki, Broven wy* 
głosił słowa powitania w Imieniu stowa­
rzyszonych biskupów, stojących na esele 
20 mil. katolików w Ameryce.

Ks. areb. Teodorowie* zaznaczył w 
swojem przemówieniu konieczność jedno­
ści państwa z kościołem, ażeby nie było 
konfliktów w życiu publicznem.

Przemawiał następnie bisk. Łoziński, 
Korfanty, owacyjnie witany, i ks. Pilcha.

Pod koniec delegacja Wilna złożyła 
przysięgę, ± e p ó jd z ie  z je d n o c z o ­
na z  m a c ie r z ą , z  P o lsk ą  z a ­
w s z e  i w s z ę d z ie .

Wiadomości polityczne.
U w aża, ż e  j e s t  d ob rza ł

Prezes Nar. Zjeun. Lud. p. Skulski, 
prosi „Przegląd Wiecz rny“ o zamiesz­
czenie, że wbrew notowanym w prasie 
pogłoskom, nie podjął inicjatywy ani w 
kierunku wywołania przesilenia gabineto­
wego, ani też Btworzenia gruntu dla przy 
szłego rządu, gdyby ewentualnie w bliskiej 
przyszłości do przesilenia doszło.

S o k o fo w  u P a p ieża .
O rgan  sjonistów .Nowy Dziennik" do 

nosi, że znany działaoz sjonistyozny Na* 
chum Sokolow otrzymał z Watykanu o ^  
ficjalne pismo z zaproszeniem na audjen- 
cję u papieża, k tó ra  ma się odbyć w paź 
dzlernikn. Celem jej będzie ustalenie wsa 
jemnego stosunku między Watykanem o 
organizacjami sjonistycznemi.

M. L E B L A N C . 1)

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

G z ę ś ć  p i e r w s z a .
I.

P o p e ł n i o n o  z b r o d n i ę .
— A gdybym ci powiedział, że niegdyś znalazłem 

się już w obliczu tego ozłowieka, na tern samem tery- 
torjum Francjil

Elżbieta spojrzała na Pawła Delroze z wyrazem 
tkliwej czułości młodej żony, dla której najmniejsze 
słowo tego, kogo kocha, jest już powodem do zachwy­
tu i oczarowania.

—  Widziałeś Wilhelm II. we Francji? — spytała.
— Wlasnemi memi oczami, i nie megę do dnia 

dzisiejszego zapomnieć tych wszystkich okoliczności, 
k tóre  towarzyszyły owemu spotkaniu. A jednak, to tak 
już dawno.,.

Mówił z jakąś nieoczekiwaną powagą, jak  gdyby 
wywołanie tego wspomnienia obudziło w nim nagle naj 
przykrzejsze myśli.

Elżbieta rzekła do męża:
— Opowiedz mi to, Pawle, dobrze?
— Owszem, opowiem cl — odparł. —  Zresztą, 

mimo że byłem dzieckiem jeszcze w owej epoce, zda­
rzenie to wplecione jes t  w sposób tak tragiczny w mo 
je  żyoie, że n!e mógłbym nie powierzyć oi go że wszyst 
kimi szczegółami.

Wysiedli z pociągu na dworcu w Coivigny, koń­
cowej stacji linjl lokalnej, wybiega ona ze stołecznego 
miasta, dosięga doliny Liseron 1 kończy się, sześć mil

przed granicą, u stóp m ałego miasteczka lotaryńskie- 
go, które Vauban ustroił, —  jak mówi w swych P a ­
miętnikach, — w najdoskonalsze półksiężyce, j a i i e  moi 
na Bobie wyobrazić.

Na dworcu panowało niezwykle ożywienie. Roiło 
się od żołnierzy i znacznej liczby oficerów. Muóitwo 
podróżnych, rodziny mieszczańskie, wieśiiacy, rzemielś 
nicy, służba kąpielowa z pobliskich letnisk, wszyscy 
esekali wpośrod stosu pakunków 1 kofrów na najbliż­
szy pociąg, zdążający w stronę stclicy.

Działo się to w ostatni czwartek miesiąca lipca, 
w czwartek, poprzedzający mobilizację.

Elżbieta przytulia się trwożnie do męża.
— Och! Pawle, — rsekła  drżąca — żeby choć 

nie przyszło do wojny!..
— Wojn*! Coź za szalony pomyśli
— A jednak, wszyscy cl ludzie, którzy odjeżdża­

ją, wszystkie te rodźmy, oddalające się od granicy.,.
—  To niczego nie dowodzi...
-— No nie, ale przecież czytałeś przed chwilą w 

gazecie. Nowiny są bardzo nlepomyś^n-*. Niemcy przy­
gotowują się. Wszyatko już obmyślił... Ach! Pawle, 
gdyby nas tak rozdziel no!... i gdybym t»a nie miała 
żadoyoh o tobie wiadomości,,., i gdyeyś ty został ranio 
ny... i gdyby...

Mocno przycisnął jej rękę.
— Nie bój się, Elżbieto. Nic z tego wszystkiego 

się nie stanie. Ażeby wybuchła wojna, trzeb*, by ją  
ktoś wypowiedzi*!. A gdzież jest ten szaleniec, te i o* 
hydny zbrodniarz, który ośmieliłby się powziąć tak 
wsrętną decyzję?

—■ Nie boję się — odparła — i jestem nawet 
pewna, że gdybyś musiał pójść, nie zbrakłoby mi o d ­
wagi. Tylko... tylko, to byłoby dla nas stokroć strasz­
niejsze, niż dla wielu Innych ludzi. Przecież, pomyśl, 
kochanie, pobraliśmy się zaledwie dziś tano!

Na wspomnienie tej chwili, która kryła w sobie 
tyle zapowiedzi głębokiego i trwałego szczęścia, jej ła 
dna, jasna twarz, ocieniona aureolą złotych wjosów, u ­

śmiechał* się już naj niniejszym uśmiechem, szepnęła}
—  Dziś zaledwie, Pawle... Zatem, pojmujesz chy­

ba, że zapas mego szozęścia nie jest zbyt ciężki.
Tłum się poruszył. Wszyscy skupiali się przy wyj 

ściu. Generał jakiś, w towarzystwie dwu wyiszyoh o* 
ficerów, śpieszył w stronę podwórza, gdzie oczetiwalo 
nań auto. Rozległy się dźwięki wojskowej muzyki: 
przez ulicę kolejową przeciągał zastęp strzelców pie­
szych. Za nim, prowadzony przez artylerzystów, za* 
przęg  szesnastokonny ciągnął olbrzymie działo oblęźni 
cze, którego sylweta, mimo ociężałości lawety, zdawała 
się lekką, dzięki niezwykłej długośol armaty. Szło z ko 
lei stado wołów.

Paweł, trzymając w rekach dwie torby podróżne, 
st ł przy gość ń u, kiedy zbliżył się doń mężczyzna o- 
dziany w kurtkę myśliwską z rogowymi guzikami, w 
aksamitne krótkie spodnie, zielonego koloru i Bkórzane 
kamasze i zdejmując czapkę, zapytał;

—  P*n Paweł Delroze, nieprawdaż? Jestem straż 
nikiem z mku

Miał twarz energiczną i szczerą, skórę stwardnia 
łą  na sł ńeu i na mrozie, włosy już siwe i ową minę 
nieco surową, właściwą czasami starym sługom, któ­
rym stanowisko icb pozostawia zupełną niezależność. 
Od lat siedemnastu z»m eszkiwat obszerną posiadłość 
Ornequin, powyżej C o m g n y  i zarządzał nią w zastęp­
stwie hrabiego d,Audeville, ojca Elżbiety.

— Acb! to wy Hieronimie — zawołał Paweł, — 
Doskonale! Widzę, że otrzymaliście list od hrabiego 
d'AudtYiiie. Czy służba nasza przyjechała?

—■ Wszystko troje, dziś rano, panie, i pomogli 
żonie mojej i mnie zrobić trochę porządku w pałacu 
na przyjęoie pana i pani,

Pokłonił się Elzbieble, k tóra  zwróciła się doń ze 
słowami:

— A więc poznajecie mnie, Hieronimie? Nie by­
łam tu od tak  dawna!

D. c. n.
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Zakładajcie Koła Związku Lud-Nar. Po u s ta w y  i sz c z e g ó ły  p iszc ie  do G łów nego 
Z a rz ą d u  — W a rszaw a , C hm ielna 5.

Różne nowiny.
— Deputowany Breitscheid (głosił we 

„Freiheit", artykuł, skierowany do Lloyd 
Ceorge‘a , w którym pyta feto ma większe 
prawo do 6 . Sląaka, kapitaliści, czy robot’
nicy. .

— Aaia 16 go września wypowie U e- 
mencau mowę w St. Hermine (w Wanhei). 
Badzie to pierwsza mowa sego męża sta­
nu od czasu wycofania się jego z życia 
politycznego. Zwolennicy jego spodziewa­
ją B ię, 4a Clemenoau znów powróci do 
polityki.

— Izba francuska ukończyła debaty 
nad budżetem min. wojny, skreślając oko- 
lo 10 priC. z sum proponowanych przez 
rząd.

— R>ąd angielski znosi wszystkie pra­
wa wyjąu owe, które zostały po czasie 
wojennym, sądząc, że w ten sposób przy* 
•zyni się do przywrócenia stoBunsów nor­
malnych i zmniejszenia drożyzny.

— „Daily Telegraph" donos', że rząd 
polski anulował ostatni kontrakt finanso­
wy, który wiązał go jeszcze z Anglją.

—  „Ivniog Standart" donosi 3 zwró­
ceniu uwagi przez rząd brytyjski rządo­
wi holenderskiemu, że cesarz Wilhelm  
zbyt częsti porozumiewa się z monarchi- 
mi niemieckimi.

— W Odesie znów ze wzmożoną siłą 
działa czerezwyczajka. Inteligencja jest 
tępiona bez miłosierdzia.

— W Casablanca zbudowano arenę 
na 12.000 osób, gdzie 8 listopada odbę­
dzie się mecz bokserski z Carpentierem 
na czele.

— P. Gustave Bouret, redaktor pisma 
„La jeunesse comrauniste" został skaza­
ny przez sąd paryski na karę pieniężną 
i cztery miesiące więzienia za obrazę ar* 
mji fran nskiej.

Z c a łe j  P o lsk i.
—  .Rozwój" łódzki donosi, że tamtej­

szy magistrat usunął kilku urzędników i 
urzędniczek za nieodpowiednie zachowa­
nie się wobec publiczności.

— Polic ja sosnowiecka wykryła baudę 
fałszerzy 1000 markówek. Dopomagali jej 
w tem przybyli z Obelma w ślad za prze­
stępcami wywiadowcy.

—  W Zakopanem nagminnie szerzy 
się czerwonka. Zwalczaniu jej poświęcili 
się wszyscy obecni w Zakopanem lekarze,

— W tych dniach zmarł we Lwowie 
St. ks. Jabłonowski, ostatni potomek wiel­
kiego hetmana. Zmarły był oficerem 8-go 
pp. ułanów. Bibljotekę swoją, liczącą 
lOOOo nader cennych dzieł ofiarował za­
kład im. Ossolińskich.

—  W roku obecnym posiada Poznań 
17 szkół początkowych siedmioklasowych. 
Z tej liczby 2 niemieckie.

— Poznańska powiatowa komisja ziem­
ska postanowiła rozparcelować majątek 
„Jeziorki", który należy do Biedermanna, 
jednego z twórców stow. H. K. T,

—  Dnia 8-go września odbył się w 
Inowrocławiu zjazd kupców okręgu ino­
wrocławskiego.

- I * w  r+L C i -

Od Wydawnictwa.
Wobec żądań naszych pracowników 

drukarskich udzielenia podwyżki i wyni 
kiego z powodu tego strajku, w ponie 
działek dn. 6 i we wterek dn. 6 b. m. 
„Kurjer Częstochowski14 nie ukazał się. 
Po udziwleniu SB p roo . pod­
w y żk i, wydajemy numer dzisiejszy, 
którego cena, ze względu na kosztowniej 
sze w y k o n a n i e  graficzne, wynosi jedynie 
w  dniu d z is ie jsz y m  10 m k.

O n* jutr ejS'"«o numeru, jako zwy 
kl-go, w y n o s i ć  b ęd zio  t y l k o  
mk. p ięć . Pom im o n iezw y ­
k łych  k o sz tó w  w yd aw n ictw a , 
będziemy się starali możliwie najdłużej

cenę mk. 5 za egzemplarz „Kurjera" 
utrzymać i podnosimy jedynie ceny o g l) 
szeń. Ze względu jednak na to, iż przy 
tak nizkiej cenie ,.Kurjera4̂  k tó ry  
j e s t  ob eo n ie  n a jtań szym  d zień  
nik iem , w z r o s ła  ogrom n ie  po- 
c z y tn o ś ć  p ism a n a s z e g o .

Ogłaszacie się w „Kurjerze Często 
chowskim*4 daje wielkie korzyści i nie 
Wątpimy, że nasze s f e r y  p r z em y ­
s ło w e , k u p ieck ie  i r z e m ie ś l­
n ic z e , a tasże szeroki ogół, w  im ię  
ju ż  ch o ćb y  ty lk o  w ła sn e g o  in ­
t e r e s u , o g ła sz a ć  s ię  b ęd ą  w  
„ K u rjerze  C zęstochow sk im *1.

Zygmunta i cieszył się  wśród naszego  
społeczeństw a wielkim szacunkiem  i 
uznan»em za pracę duszpasterską, do­
broczynną I humanitarną.

Wielki w iec  pod J a s n ą  Górą.
Dziś, we czwartek ds. 8 b. m. ogodz. 

12 i pół po południu organizacja Zw. 
Lud. Nar. w Częstochowie zwołuje pod 
Jasną Górą wielki wieo ludowy. Przema­
wiać będą mówcy z Warszawy. Wiec od 
będzie się na gruzaoh pomnika cara.

N asz odc inek .
Z dniem dzisiejszym rozpoczynamy 

druk nadzwyczaj interesującej powieści, 
osnutej na tle wojny europejskiej p. t. 
„O dłam ek p o c isk u 1*, pióra znakh- 
m iitgo pisarza francuskiego M. Leblanka.

K w esta  na za k ła d  8 . S . Mag* 
d a len sk .

W e czwartek odbędzie się  kwesta 
uliczna na Zakład opieki N. M. Panny, 
znany pow szechnie pod nazwą Zakła­
du S. S. Magdalenek.

Punkt zborny apteka p. Kozankiewi* 
cza  (III Aleja).

Zm iany w  d u o h o w ień stw ie .
Wikarjusze: Ks. Władysław M iem iec, 

wikarjusz z Kłobucka do Krzepic, ks. 
A. K ozanecki z Liskowa do D zia ło­
szyna.

W ybory do S ejm u .
Komisja budzetowo-skorbowa, uchwa­

liła, aby wybory do Sejm u odbyty s ię  
dnia 15 grudnia r. b.

G ospoda d la  g ó r n o ślą z a k ć w .
W tych dniach zostanie otwarta na 

Rynku Wieluńskjm Nr. 34 gospoda  
dla uchodźców  górnośląskich.

K on cert 87 pułku.
W e czwarten, dn. 8. b. m. odbędzie  

się  w parku Staszica koncert orkiestry 
27 pp.

D ochód z  koncertu przeznaczony  
b ędzie na c e le  kulturalno-oświatowe 
pułku.

P oczątek  koncertu o godz. 5  popoł.
Z „Paryskiego**.
K in o -te a tr  „Pa.yski44 demonstruje 

drugą serję i dokończenie arcydzieła  
sztuki kinem atograficznej „Tarzan wśród

K __ _  g I — małp41 p. t. „Tarzan zw jc ię sca . Obraz1̂  O  81 i  1C ( S i  ■  ten doskonałą grą artystów, przepięk-
■  w  ■ ■  nymi widokami, które unoszą widza w

krainę dziewiczych lasów i dżungli za ­
chwyca publiczność.

Serja druga wzbudza takie sam e za ­
interesowanie, jak pierwsza.

stów polskich, wzbudzają zaciekaw ię  
wśród widzów.

T eż w ym agan ia l
Stołeozny „Kurjer Por." pisze*. Magi­

strat Lublina nabył ginach miejscowego 
teatru Wielkiego i powierzył dyrekcję p. 
Grodnickiemu.

Inne miasta prowincjonalne powlnoyby 
naśladować magistrat lubelski 1 również 
powinny nabywać lub budować gmachy 
teatralne. Teatr jest równie ważną pla- 
oówką kulturalną, jak uczelnia. Zs sceny 
najświetaiej można krzewić ducha patrjo 
tycznego i zamiłowanie do zdrowego po­
stępu. O tem powinni pamiętać „ojcowie 
miast prowincjonalnych".

Niestety w Częstochowie nie słysze­
liśmy, by „ojcowie miasta" powiedzieli 
kiedykolwiek chociaż słówko o potrzebie 
teatru. Tutaj się o tem nie myśli zupeł­
nie. T o też  dlaludz^mającychpewne konie 
czne potrzeby kulturalne, a do tych teatr 
należy, życie w Częstochowie jest iBtną 
katorgą, i życiem na wygnaniu. A srusztą 
może u nas teatr woale jest niepotrzeb­
ny, bo gdy się obserwuje życie Osęstocho 
wy gdy się pozna jego zakulisowe strony, 
widzi Bię nieraz komedję, operetkę i dra­
mat jednocześnie.

Pocóż więc teatrl Przecież to zbytek. 
U nas myśli się tylko o żołądkach, „stra 
wę duchową", zostawiamy Innym mia 
storn.

W yw óz ja j z a g r a n io ę .
W roku bieząoym wywieziono z Polski 

do Angljt 800 wagonów jaj w wykonaniu 
umowy kompensacyjnej. Również na sku 
tek umowy handlowoj wywieziono do 
Austrji wywieziono 40 wagonów.

Ogółem zaś w tym rokn Polska ek­
sportowała zagranieę około 4oO wagonów 
jaj.

83, który sprzeda wał podrobione bilety 
wejścia na wierzę Jasnogórską.

Na m a rg in es ie  ro zp ra w  s ą ­
du d o ra źn eg o .

Coraz częściej na ławie oskarżonych  
zasiadają młodzi ludzie, przeważnie b. 
wojskowi, oskarżeni o bandytyzm. W ub. 
piątek sąd doraźny rozpatrywał sprawę 
Jana Dąbrowskiego. Z ośw iadczenia  
jego było w idoczne, że znalazł się  on 
w bandzie zupełnie przypadkowo. Zmu­
sił go do tego brak pracy. S łusznie  
zaznaczył na jednej z rozpraw sądow i, 
jeden z adwokatów, że  za czyny tych, 
którzy siedzą na ławie oskarżonych  
winien odpowiadać nie tylko oskarżo­
ny, le c z  również rząd i społeczeństw o.

Brak pracy, brak opieki nad zd e­
mobilizowanym w naszym państwie do- 
prowadząją do rozpanoszenia się  ban­
dytyzmu. Jeżeli damy pracę—to zginie  
u nas bandytyzm.

Całą siłą rząd wraz ze  sp ołeczeń ­
stwem winien dążyć do uruchomienia 
fabryk, do rozpoczęcia  różnych robót 
i t. p., by w reszcie w kraju zapanował 
ład i porządek.

Żołnierz był szanowany i prawiono 
komplementy, gdy z karabinem bronił 
nas przed dziczą bolszewicką: „Murzyn 
zrobił sw oje—murzyn m oże odejść . 
T ak społeczeństw o nasze zachow ało  
się w obec żołnierza. C okolwiek za  
szybko zapominamy zasługi położone  
przez żołnierza dla kraju.

A r e sz to w a n ie  p r z sm y tm -  
k Ó W a

Przemytnictwo świń zagranicę upra­
wiane jest na szeroką skale.

W tych dniach policja K ozieglowska  
przyłapała bandę przemytników niero­
gacizny, F elczer z  baonu ce ln ego  Ed­
mund W ężowski stał na c z e le  bandy, 
a finansował przedsiębiorstwo W łady­
sław Ferd z G órnego Śląska.

W ieprze kupowali u Pentaka Piotra 
W K oziegłowach. Za przepędzenie  
każdej świnki zagranicę. W . otrzymy­
wał tysiąc mk. D o spółki należeli je sz ­
cze  Kowacki W ładysław i Franciszek  
Nowak z  Koziegłów.

W tych dniach spółka ta została  
przyłapana na granicy z 3  ma wieprza­
mi i 80 funt. m ięsa, które również by­
ły przeznaczone dla naszych wrogów. 
Ponieważ pochodzenia świń nie można 
ustalić w ięc istnieje podejrzenie, że  
pochodzą z  kradzieży.

Głównych macherów spółki felczera  
W ężow skiego i Ferda aresztowano. 
Inni pozostają na w olności. W szyscy 
wspólnicy b. łagodnie przyznali się do 
wszystkiego.

D z is ie jsz a  u r o c z y s to ś ć  N. 
RR. Panny.

Na dzisiejszą uroczystość Narodzin  
N. Maryi Panny przybyły ze  w szjstkich  
stron R zeczypospolitej pielgrzymki.

W śród pielgrzymów, których liczba  
wynosi tysiące ludu, widać przedsta­
w icieli najdalszych okolic R zeczypo­
spolitej ubranych w piękne stroje lu­
dowe.

J .  E. B iskup M. Fu lm an  
w C zęstochow ie .

Z okazji uroczystego odpustu na 
Jasnej G órze w dniu 8  b. m. dziś, w e 
śrudę w ieczorem  ma przybyć do C zę­
stochow y J. E. ks Biskup Marjan Ful­
man, który w ciężkich lataach wojny, 
nim ob,ąl w ysokie stanowisko w Lu­
blinie, był proboszczem  w k oście le  św.

Z „Odsonu**.
Kino „O deon44 demonstruje ucieszną 

historję wojackiej miłości ..Janko zwy 
c ięzca 44. Swojski humor i satyra zaba­
wiają w ^ za  w ciągu dwu godzin, treść 
doborowa, jak również dobra gra arty-

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

Frfneryka Hochstima
C z ę s to c h o w a , C e n tr a ln a  B m . 5 .

Absolwenta szkoły dentystycznej Prof. Uniw. 
Jagiell. Dr. W. Łepkowskiego w KrakoWU. 

Godziny przyjęć: od 10—1 1 od 
8—7 w, w niedziele od 10 — 12,

W ielkie  nadużycia  w U r n ie
„ E l ih e r44.

A r e sz to w a n ie  praoow nlfcćw  
| kupców  c z ę s to c h o w s k ic h .

Zarządzający oddziałem w Częstocho­
wie spółki Akcyjnej „Elibor4* handlowo- 
przemysłowej Ł. I. Borkowskiego, W ik­
tor Piotrowski zameldował w Centrali In- 
wigilacyjnej, że przy zestawienia rema­
nentu zauważono nadużycia w sklepie i 
brak na większą sumę towarów. Wdro­
żone natyohmiaatowe dochodzenie wyja­
śniło, że współpracownik tej firmy za­
stępca magazyniera Jan Romanowski w 
porozumieniu z drugim współpracowni­
kiem tejże firmy Zenonem Katolikiem, 
pracującym w rachunkowości dokonywali 
systematycznej kradzieży towarów z tej 
firmy na sumę około miljona marek i 
sprzedali te towary różnym kupcom w 
Częstochowie i na prowincji.

Dotyohczas arestowano winnych po­
pełnienia kadrziezy Jana Romanowskiego 
i Zenona Katolika, którzy się przyznali 
do Winy i wydali kopców Moryca Blumen 
sztajna, zam. przy ul. Strażackiej nr. 10, 
i Feliksa Jarząbka, zam. przy u l I Aleja 
nr. 8, którym sprzedawali skradzione to­
wary. Towarów odebrano dotychcas na 
pół miljona marek. Dalsze dochodzenie--* 
śledztwo prowadzi polioja.

F a łs z e r z e  b iletów -  
Na Jasnej Górze schwytano Franciaz- 

ka Ujmę, sam. przy ul. Kordeckiego nr.

Sk u tk i  chc iw ośc i.
J ed en  i p ó l m iljona w ogniu .

Przed kilku dniami wybuchł pożar we 
wsi Jaskrów. Pastwą padły 4 domy 
m ieszkalne i kilka zabudowań g o sp o ­
darczych. Jak się  dowiaduje „Kurjer 
w łaścicie le palących się domostw wy­
nosili przedewszystkiem  pudła drewnia­
ne, w których znajdowały s ię  ukryte
marki. . ,

Jeden z  pogorzelców , gospodarz kilku
mórg, był n ieobecny podczas pożaru, 
Wobec czego  nie zdążył wynieść z pło­
nącego domu schow ane na strychu Pie­
niądze, które w sumie 1 5Q0JJUU mk. 
zgorzały.

P odczas pożaru akcja była utrudnio­
na z powodu częstych  eksplozji naboi 
karabinowych, których pewną ilość Wraz 
z  kilkoma karabinami zabrała policja.

O to jakie są  skutki chciw ości n ie­
których kmiotków, którzy obdzierając 
z e  skóry ludność miast za sprzedawa­
ne produkty, chowają do skrzyń i pu­
del miljony marek.

S z m u g i e l  na p ogran iczu . 
Między Herbami a wsią Sternowiczi- 

aami odbywa się na wielką skalę szmu­
giel.

A m ator kur i g o łęb i.
Z kom órki Czesława K uśm ierka, zam . 

przy ul. Wesołej nr. 21, na R ik o w ie  za 
pom ocą od erw an ia kłódki n iew iad om i 
Bprawcy skradli mu U  kar i •  gołębi, 
w artości m k, 14  000.
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jYtowa ojczysta.
Mowo o jczysta—cudne dźw ięki tw oje 
D usza s ię  traw i z tę sk n o ty  za tobą —
Tv to osładzasz trudne z życiem boje, 
G dy se rc a  nasze okryte żałobą.

Mowo ojczysta!—'Tyś promieniem stonka, 
C o  nam rozjaśn ia  mroki i ciem ności,
Ty rozw ese lasz  jak tony skow ronka,
Tyś to je s t naszą pochodnią przyszłości.

Tyś ukochana, jak rodzim a chatka ,
Jak  te  modlitwy, co się  w se rce  wryły — 
Jak te  piosenki, co śp iew ała m atka 
I te  najdroższych cm entarne mogiły.

Ach nie upadnie, k to  nad skarby  ziemi 
U kochał cieb ie ty św ięta, ty droga,
Kto szuka ciebie oczyma jtęsknetni,
Kto w mowie ojców korzy się ao  Boga.

Bo on p rzekaza ł nam te  cudne dźwięki, 
Byśmy ich strzeg li jak źren icy  oka,
1 nasze bóle i tro sk i i męki,
On w szystk ie liczy i sądzi z wysoka.

A kiedy  przy jdzie  zapłaty  godzina,
On dziatk i swoje przywoła do tronu, 
W tedy  zapyta polskiej ziemi syna:
C zyś mowę O jców  ukochał do zgonu?

M. Nowacka.

Postrzelony przez policjanta 
niem ieckiego.

N iem cy s tr z e la ją  do lu d n ośo l 
p o lsk ie j .

Ludwik Kurpie), robotnik, rodem  z 
G. Śląska, obecnie zam ieszkały w 
Staro-K rzepicach. chciał udać się  ze  
swym kolegą Antonim W ieczorkiem, 
również górnoślązakiem , do swych ro­
dziców, zam ieszkałych na Śląsku. Gdy 
Kurpiel wraz ze swym kolegą znajdo* 
wał się blisko granicy, rozległ się strzał 
i K. padł ciężko raniony kulą policjan* 
ta  niem ieckiego. Rannego przewiezio* 
no do szpitala Panny Marji w C zęsto ­
chowie.

D robny ogfeA.
Na strychn domu nr. 5 priy ul. Fa* 

brycznej z niewiadomej przyczyny pow­
stał pożar, który przybyła straż ogniowa 
ugasiła.

A r e sz to w a n ie  d e z e r te r a .
Posterunek Policji państw, w Kamie­

nicy Polskiej zatrzymał dezertera Józefa 
Csbsna zam. w Zawodzin gm. Kamienicy 
Polskiej, którego oddano Komendzie pla­
cu w Częstochowie.

P o la r  la só w .
Z niewiadomej przyczyny wybnobł po­

żar w lasach piństwowyofa Jezioro, który 
trwał kilka dni. Spłonęło przeszło 6#0 
mórg lasn. Pożar dzięki nsilnej akcji ra- 
tnnkowej został umiejscowiony.

Z n aczn a  k r a d z ie ż  b iż u te r ji
Z mieszkania H-rszlika Miętusa, tam. 

przy ul. Panny Marji nr. 7, za pomocą 
dobranego klucza, ntewykryci sprawcy 
skradli biżuterję, wartości około ćwierć 
miljona mk.

Zdaleka i zhliska.
— A nusz u s tę p u je .
Komisarz rządu na m. st. W arszaw ę, 

Auusz ustępuje z Zajmowanego stano*
WisKa.

Rezygnacja b. Anusza wywołana jest 
względami natury czysto prywatnej 
mianowicie, zam ierza on porzucić ca ł­
kowicie sluzbę państwową i poświęcić 
się pracy w przem yśle, jako  technik z 
zawo.

— N ow e w y ż sz a  s z k s la  d la  
k ob ia t.

W pierwszej połowie listopada zosta­
nie uruchom iona przez Stow. Z iem ia­
nek  wyższa szkoła gospodarstw a ko­
biecego w Puławach. Dwuletni kurs 
nauk obejm uje całokształt wiadomości 
potrzebnych w gospodarstw ie kóbiecem , 
a  wyjątkowa m ożność korzystania z 
wyborowych sił profesorskich w instj^ 
tucie naukowym czyni z tej szkoły nie­
ocenioną placówkę kulturalną

Zapisy przyjmuje biuro Stow arzysze­
nia Zjednoczonych Z iem ianek w W ar­
szawie, ul Ś -to  Krzyska 13

—A r esz to w a n i*  s z a jk i s z p la  
g o w sk ie j .

Pulic.a pafistwowa aresztowała w Tar 
opolu szajkę szpiegowską działającą na

terenie Polski na korzyść jednego z państw 
ośeiennycb.

Zadaniem szajki było wykradzenie pla 
nów i tajnych rozkazów wojsk.

Uwięziono 5 osób, w tej .liczbie 4 ży­
dów i 1 chrześcijanina.

— P a ża r  te a tr u  w  Ł odzi.
W czoraj o  godz. 10 1 pól wybuchł 

pożar W gmachu T eatru  Polskiego przy 
ul. Dzielnej Pożar gwałtownie rozsze 
rzał się tak, że w przeoągu  godziny 
zostały z gm achu tylko nagie mury. W 
akcji ratunkowej wzięły udział wszyst­
kie oddziały straży ogniowe oraz lud­
ność m iejscowa. Spłonął nietylko bu­

dynek teatralny ale i wszystkie przy­
budówki. Ogień przerzucił się na dom 
sąsiedni, gdzie zaczął się palić dach. 
O g. 1 w nocy pożar umiejscowiono. 
S traż zajmuje się jeszcze  gaszeniem  
tlących się zgliszcz. Pożar ten był tak 
wielki, jakiego nie pam iętano oddawna 
w Łodzi.

Łódź pozostała obecnie be* budynku 
teatralnego, p rnieważ tea tr przy ul. 
Cegielnianaj o5 znajduje się w stanie 
nie do użycia. Należy zaznaczyć, że 
jest to w ciągu ostatnich 2-ch lat trze­
ci pożar teatru w Łodzi.

roztoczyło opiekę nad zabytkiem cza­
sów odległych i k tóre wzięło sobie za 
zadanie zrobienia z góry Zamkowej 
m iejsca sympatycznego do przepędza­
nia czasu po pracy, zaś dla miłośników 
historjl kraju—m iejsca do badania p rze ­
sz łośc i

N a j ś w i e ż s z e  wiadomości .
Wojna Austrjacko-Węgierska?

WIEDEŃ, 7 9 Teł. wł. Z an osi s ię  
na w ojn ę  p om ięd zy  W ęgram i 
U A u strją . M ówię o  zerw a n iu  
s to su n k ó w  d yp lom atyczn ych  
p om ięd zy  tem i państw am i. 
Przez miastu p rze ch o d zą  ro»r> fe.tacje na 
wzór 1914 roku. W zw iązk u  z  tym  
rzą d  C zooh osiow acji o g ło s ił  
m o b iliza c ję .

WIEDEŃ, 7.9 Tel. wł. Urzędowo do- 
noszą, Se duaiaj rano o godzinie piątej 
prsekroczył oddział, złożony s 2500 ludzi 
regularnego wojska węgierskiego, wzenoo 
słonego prsas bandy, granicę Austrji Doi 
nej i zaatakował miejscowość K'rchschlag. 
Załogi śandarmerjl w Pilgersdorfe. Pe-

nersdorfle i L^b-mbranie musiały się cof­
nąć przed przeważająeemi siłami, jak rów 
nież dwie kompanje Reichswehry, które 
tam pilnowały granicy. Dotychczas donte 
siono o dwóch zabitych i 20 rannych. Po 
sitki Reichswrhry i żantartuerji odeszły 
z Wiem-r Neustad. Ludność Klichsih agu 
i okolicy ucieka tłumnie w kierunku Wie 
ner N ust-dt.

WIEDEŃ, 7 9 Tel. wł. Urzędowo do­
noszą, ze sytuacja pod Krchschlag nie 
zmieniła się istotnie. Wojska węgierskie 
i powstańcy wykopali wzdłuż graaioy, tak 
że po części na terytorjum austrjackiem, 
okopy.

Umiędzynarodowienie G. Śląska.
PARYŻ. 7 9 . Teł. *1. Komisja c/terech, 

która ma zająć się opracowaniem sprawy 
o podziale G Śląska, jak donosi kores­
pondent „R eczypo8D‘>iitdj“ n o s i s ię  z  
za m ia ro m  u m ięd zyn arod ow ię  
nia 8- Ś lą sk a . C hodziło  by, a*

G abinet W itosa j e s t  bezra*  
dnyl

WARSZAWA, 7 9 Tel. wł. Ustala się 
przekonanie w kołach polltyoznych, że ga 
blnet Witosa nie podoła ciężkim wymaga 
niom chwili obecnej.

Przyszły wtorek będzie dniem kryzy­
su gabinetowego.

Przed dymisją rządu Witosa.
WARSZAWA, 7.9 Tel. wł. Dzień 

wczorajsy dał dowód, te znajdujemy się 
w przededniu przesilenia rządowego, któ­
re zostanie rozstrzygnięte w przeciągu 
dni kiltu. Pomimo, że mml-ter skarbu zło 
żył podanie o dymisję, jednakże nie zo­
stała ona p ry ję ta .

Jako kandydatów na ministra skarbu

by tr ó jk ą t  ś lą s k i  z n a la z ł s ię  
pod z a rz ą d e m  Ligi N arodów , 
n*P w z ó r  Z agłęb ia  S a a ry , co  
sp r z e c iw ia  s ię  T rak ta tow i 
W ersa lsk iem u .

wymieniają: Bilińskiego, Michalskiego, Byr 
kę i Bronisława Modzelewskiego, który 
pracował w Rosji W ministerstwie skarbu 
za czasów Kokowcewa, a obecnie jest  rad 
cą prawnym w min. skarbu.

Katastrofa kolejow a.
O o só b  ran ion ych .

ŁODŹ, 7.9 Tel. wł. Dzisiaj w nocy na 
koleji obwodowej pomiędzy Chojnami a 
Łodzią wydarcyta się katastrofa kolejowa 
9 osob zostało ranionych, 2 parowozy i 
kilka wagonów zostało uszkodzonych.

Zgon a r ty s ty .
BERLIN, 7.9 Tel. wł. W czasie przed 

stawten.a opery .Aula* zmarł znany a r-  
tyata-śpiewak, Iwowiar.in Józef Mann.

Dziwy na zamku bądzińskim.
Pochody królówa — Skarby w podziem iach.

K orespondencja własna „Knrjera C zęst.“)
Któż nie zna W Zagłębiu Dąbrow­

skim  góry Zam kow ej w Będzinie? T a 
góra, to  8anctuarium narodow e prócz 
wspomnień przeszłości, a są one b o ­
gate, posiada jeszcze  nieoceniony Kró 
lewski Zam ek w ruinie, dźwigający na 
sobie p zeszło ośm stuleci.

Gdyby ogół nasz, który jak wiemy, 
Interesuje się zabytkam i Będzina mógt 
ujrzeć podziemia m urowane w stronę 
Czeladzi i G ołonoga—do dziś zakon­
serw owane i m ało d raśn ięte  zębem  
czasu, ten  ogół ze  zdumieniem  podzi­
wiałby to  dzieło rąk ludzkich, tę  pracę 
syzyfową, bo dokonaną W skale

M ieszkańcy domów, sąsiadujących z 
z  rumam i, opowiadają że raz do roku 
w noc jesienną, księżycową, kiedy go­
dzina dwunasta wybije, do Zam ku z jeż­
dżają Królowie z licznymi orszakami. 
Odbywa się narada, która trwa okuło 
pół godzmy, poczym cały orszak pro- 
cesjonalnie obchodzi Z am ek i następ­
nie znika W stronie Ś ląska.

O becny dozorca góry Zam kowej, p. 
P iotr H araczek, weteran z 03 roku opo­
wiada, że w sierpniu tego  roku, s ie ­
dząc  w parku, w porze nocnej, na z rę ­

bie pagórka, z którego Widać całe 
Wnętrze Zam ku obserwował zjawisko 
nadzwyczajne.

O to ze wschodu z chmur, które z a ­
c ie m n iły  pół nieba, wyszedł orszak 
bogaty luazj na koniach i w pojazdach. 
O rszak nadciągnął do Będzina. Po 
chwili na Zamku zjawił się maty Ry­
cerz  w Królewskiej Koronie: Kazimierz 
W itlki. W eszli dó wnętrza Zam ku,— 
a po chwili postacie wyszły:—zrobiły 
zn k krzyża i znów odpłynęły w stronę 
Czeladzi. Kiedy widziadło znikło p. 
H .raczek zdziwiony i przerażony jed­
nocześnie,—usłyszał jakby szlochanie i 
rzucone słowa: „czy naród ziemi nie 
zdradzi**?! W zruszony staruszek opuścił 
górę i parę  dni nie mógi zdać soole 
sprawy z tego  co Widział.

Mówią ludziska, ze w pituogech, do 
których weiście jest zasy p an e^ zn a jd u  
ją się sztaby złota i srebra i drogie 
klejnoty.

Podczas okupacji Niemcy szukali w ej­
ścia do podziem i, ale obywatele, prze* 
kazanej im tajem nicy nie zdradzili.

O becnie góra Zam kowa jest W po« 
siadaniu Towarzystwa, k tóre troski.w ą

D ziesięć praw oarośowyeti.
1) Taką będziemy mieli Ojozyzaę, j a ­

ką lami zbudujemy
2) Taki będziemy mieli Sejm i Rząd, 

jaki sami wybierzemy
g) Takie będziemy mieli prsws, jakie 

nasi wybrańcy do Sejmu uchwalą.
4) Taki będziemy mieli Skarb Państwa, 

jaki si,mi złożymy
5) Dotąd będziemy tkwili w błędnem 

kole dzisiejszjch stosunków gospodar* 
czyi b, dokąd me będziemy mieli miary w 
żądaniach, potrzebach, zbytkach i walucie

6) Djląd będziemy mieli łapowników, 
do.ąn gwoli osobistych zysków będziemy 
u*wali łapówki

7) Taki Ojczyzna nasza będzie miała 
szacunek i pomazanie u obcych narodów, 
jakie sami mamy dla własnej Ojczyzny

8) Taką będzie potęga naszej Ojczy­
zny, jaką z siebie wydobyć potrafimy

9) Własność nasza o tyle będzie za­
bezpieczona, o ile potrafimy uszanować 
własność cudzą

10) Matka cjeżyna taką nas etoozy mi­
łością, jaką my Ją  otaczać będziemy.

J a n  N o w o s ie lsk i,

R ozm aitości.
(—) P r z e c iw  ośm iu  godzi*  

nom  p racy  w  sk lop aoh .|
Izba przemysłowo handlowa w Bydgozz 

czy przysłała miniaterjum przemysłu i 
handlu memorjal popierający w zupełnoś 
ci żądania wielkopolskich zrzeszeń kupiec 
kich, domagających się rewizji ustawy o 
ozasie pracy w przemyśle i handlu a dn. 
18 grudnia I9 l9  r.

Kupcy ci żądają wprowadzenia do ban 
dlu systemu pracy w szychtach, względ­
nie pozwolenia kapcom na pracę osobistą 
przy dłuższem Otwieraniu sklepów, jak 8 
godzin.

Kocia rew o lu cja .
Rzym  z a g r o ż o n y  grom ad n ą  

n a p a śo ią  d z ik ich  k otów .
Z Rzymu donoszą, że wielkie poruszę 

nie wywołała wśród ludności riymskiej 
grożąca miasta inwazja kotów.

W okolicy Rzymu pojawiły się groma 
dy wielkich, dzikich koiów, które, Bkapia 
jąc się, ciągną ku bramom Rzymu.

Czoło tej niezwykłej armji doszło ja t  
do Porta Paocrazio i Porta Portese. Wła 
dze poczyniły wszelkie możliwe zarządze­
nia, by n.e dopuścić do miasta. Ustano­
wiono posterunki sygnałowe. Koła nauko 
we zajmują się tein osobiiwem zjawiskiem 
nie umiejąc jednak objaśnić przyozyny te 
go gaomadnego wystąpienia i celów spo­
łeczeństwa kociego.

( . )  P ojed ynak  kob t*cy .
Rzecz oczywiście dzieje się w Stanach 

Zjednoczonych a przedmiotem spornym 
jest również oczywiście, mężczyzna. Dwie 
panie: młoda wdówka CerettB N, i panna 
Cora J. zakochały się w tym samym mąż 
czyznie. Przy gpotkaniu przy^adkowem 
obu wynikł Btąd spór ostry między obu 
rywalkami, które głęboko przeświadczone 
o tern, że świat jest zbyt ciasnym dla 
ni h obu, postanowiły walczjć z sobą o 
posiadanie ukochanego tak długo, dopóki 
jedna z nioh me pozostanie na placu. 
Jako wyzwanej przysługiwał pani N. wy­
bór broni, wybrała rewolwer, poesem przy 
szedł do siu tku pojedynek wedle wssel- 
kich reguł. Polem walki był obszerny 
pokój. Aby nie było wątpliwości co do 
„bożego sądu“, zaproszono tego o które­
go posiadanie spór się toczył, ażeby przy 
był o wysnaczoue; godzinie. Nie przeczą 

' wając nic złego stawił się i musiał jaso 
niemy świadek asystować całej akcji, nie 
dopuszczono go bowiem do wmięszama 
się w sprawę.

Pani N. padła ugodzona w serce, a 
zaledwie padła na ziemię panna J. opuś­
ciła pokój a tuż sa nią uczynił to samo 
młodzieniec i odtąd już nie słyszano °i° 
wieoei o obolffU:
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T n « | r  O H F I ł l l ^  Dla n ,łodzieży w ejśc ie  dozw olone.
"  ^ J | W w O s t a t n i  seans o godz. 10 wiecz.

Dadś! Sw ojsk i H um or i S a ty ra !

P rogram  od śr o d y  dnia 7-go  do piątku  
9 -g o  W rześn ia  1921 roku .

Dziś!

JANKO WYCIEZCA
Ucieszna historja wojackiej miłości w 5-ciu wielkich aktach. W  wykonaniu artystów polskich. 
W  roli główaej ulubieniec P u b l i c z n o ś c i  W a r s z a w s k i e j  .|y| J| -Ł, 1C O W S K I

Teatr „PARYSKI" |
 M  II

Fenomen sztuki kinem atograficznej

SERJA i dokończen ie  o b ra z u

Ola m ło d z ieży  d o zw o lo n e .
Program od wtorku 6 dó niedzieli l i  

września r. b. włącznie.

e r  T A R C A I  WŚRÓD MAŁP 'WR
P. T.

TARGAN Z W Y C I Ę Z C Ą
E gzotyczn y  d ram at w  7 ak taoh , s ta n o w ią cy  o a lo śó  s ły n n e g o  d z ie ła  SIDNEY’A.

K A U C J O H O W A N E  B I U R O
„ R E N O M A ”

C zęsto ch o w a  K ośc iu szk i II ró g  Alei, te l. 4 4 8 .
Pr7flnrnw9fi79 kuPna * sprzedaże nieruchomości miejskich, wiejskich, fabrycznych, 
MŁb|JIUWoUŁd interesów handlowych i przemysłowych, dzierżawy majątków, wy­
najem wolnych lokali

Z a ł a t w i a  zlecenia handlowe, lokaty i pożyczki kapitałów.
Na P o m o r z u  w P o z n a ń s k im  i na K r e s a c h  są do nabycia majątki i inte esy

handlowe.

K U R S Y  H A N D L O W E
WŁADYSŁAWA RYCHTERA
■i-  (dawniej Stanisława Sudolskiego) = = = = =

PRZEDMIOTY: nauka o handlu, korespondencja, buchalterja, arytmetyka handl, 
prawo handlowe, gieograf a, towaiozr.awstwo, ekonomja poi.

DZIAŁ NAUKI OBYWATELSKIEJ: 1. Ustrój Państwa naszego—Konstytucja.
Wybory. Sejm. Senat it.d. 2. Statystyka. 3. Ustrój Gospodarczy.

Zapisy kandydatów (tek) przyjmuje p. Józef Neyman, Bank Związ­
ków Ziemian, II A leja  22.

We c z w a r te k  dn. 8 , w to r e k  9 i so b o tę  lo  w r z e śn ia  1921 r .
w SALI TEATRU KOLEJOWEGO

o godzinie 8»ej wiecz. odbędą się 3 SEANSE w teorji i praktyce
Słynnego Telepaty-Psychometry

BALZAMO-KURPI OSA
na podłożu ściśle naukowem z dziedziny fenomenów telepatycznych,
— psychometrji, jasnowidzenia i sugestjl w psychologjl tłumu. —

Każdy wieczór zawiera inny program nowych sensacyjnych eksperymentów.
Balzamo włada silami i zdolnościami duchowemi: odgaduje myśli, czy a w duszy skryte ta je ­
mnice: Udziela wiadomości w sprawach osób zaginionych na podstawie podanych mu listów, 

fotografji i przedmiotów mających fluidyczny związek z temi osobami.

ścisłą kontrolą, budząc niezwykłe zainteresowanie. 
Eksperymenty publiczne wykonywa na jawie (bez hypnozy)

Bilety do nabycia przy kasie teatru.

Ż ąd ajc ie  „ K u rje r  C zęsto ch o w sk i"
w Kiosku II Aleja.

W dnfu 9 w r z e śn ia  r . b. o god z in ie  8  w ie c z . w sali posie- 
dzeń Rady Miejskiej przy ul. Gen. Dąbrowskiego Nr. 10odbędą się obrady

nad w zm ocn ien iem  z d o ln o śo i n a b y w cze j w a lu ty  p olsk ioj
przez rozpowszechnienie wiadomości o korzyściach wynikających z umieszczenia 
wolnej gotówki w wypuszczonych przez Skarb Państwa Polskiego 5% Biletach 
Skarbowych II Emisji.

Częstochowskie Stowarzyszenie Rolnicze
zawiadamia pp. rolników o nadejściu zboża siewnego, które realizować można 
(za gotówk ląub wymianę) na następujących warunkach:

Zyto Petkus Odsi w I po Mk. 11,000 za kg. w plombowanym worku, lub
do wymiany za 150 kg. czystego żyta aprowizacyjnego.

Zyto Petkus Odsiew II po mk. 9.700 za 100 kg. luzem, lub do wymiany
za 135 kg. czystego żyta aprowizacyjnogo.

Pszenica wysokolitewska po Mk. 14500, za 100 kg. luzem, lub do wy­
miany za 150 Kg. czystej pszenicy aprowizacyjnej.

Sprzedaż i wymianę uskutecznia na powyższych warunkach Sklep W C zę­
stochowie Krak.wska Nr. 1, zaś Filja w Krzepicach pobiera dodatku 200 mk. 
za koszty przewozu od korca.

(„KOSMETYKA1!
— Il-ga A U ja Aft 4 2 . -  f 

.................. m k a m
Mycie włosów z su­
szeniem za pomocą 

elektryczności. 
Czesanie i ondulacja. 
Przyjmuje się zamó­

wienia na wyroby 
z włosów. 

F r y z j e r  d a m s k i  
z  W a r s z a w y .  

W ykw intna m a n i ­
c u r e .  

Odświeżanie cery, 
usuwanie wągrów 

za pomocą parówki 
i masażu.

p e r f u m e r y jn y  
p o le o a i  | -----

m ydła toa letow e i t  p.

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ielk im  w y b o rz e  

= = = = =  p o l e c a  = = = = =
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a  A leja  JSfi 33 .

Najbardziej zniszczone instrumenty doprowa­
dza do pierwotnego stanu 

R u ty n o w a n y  K o r e k to r  i S t r o io i e l  
f o r t e p i a n ó w  i p ia n in

J. WOJCIECHOWSKI
stroi, koregaje, skórkuje, nadaje ton mocny, 

lub łagodny. Wykonywa sumieunle wszelkie re­
paracje i poprawki na miejscu 1 w okolicy. 

A d r e s :  Rudniki Rędziny Fab. Chemiczna 
u pana Wawrsaka.

I CZYTELNIA !
60 000 tomów solidnie oprawnych, połowa te- 

teletrystyki, '/« dla dzieci i młodzieży,
'/< naukowych

d o  s p r z e d a n i a .
Informacji udziela Pol, Amer. Biuro Ogłoszeń 
„Anons“ Warszawa. Wspólna 19-10 tel. 159-47
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NIKT Z  KUPUJĄCYCH
dla własnego dobra ule powinien pierw zrobić zakupów, zanim 

nie zajdzie do znanej firmy

J. R z ą s i ń s k i e g o
Kościuszki 195 wpodworzu. Telef.3-18.

gdyż tylko tam na lepiej i najtaniej każdy kupjć m oże  wszelkie bia­
łe  płótna na bieliznę, wełny i bostony, korty, cajgi, rypsy, piki, kre- 
tony, etaminy i batysty białe, kolorowe i deseniowe na letni sezon  
w dużym wyborze, chustki, kapy i firanki oraz różne inne wybory 

wełniane i bawełniane i na suknie ślubne.
Ceny tań sze niż w szędzie!

F a b r y k a c ja  i s p r z e d a ż
śro d k ó w  leczn iczych  dla byd ła

J. B laszczyk  i s».
Rok założenia 1907.

Znak fabryczny

Rok założenia 1907.

Prawnie zastrzeżony

B ł a S Z O Z y  i c a  tinktura na zoizy u koni

B ła sz c z y k a  t inktura na kolki u koni i wzdęci* u bydła
y k a  tlr‘}£lU|r.a Pri!flclw biegunce u oieląt 1 prosiąt i c

B ł a S Z C Z y k a  tinktura zapobiegająca czerwonce u świń.
Do n a b y c ia  w a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h

Tvs'ąc pośw adczeń 1 dalszych piśmiennych zamówieill

[ k u r s y  IiiANDLOWEl

L

R. SZUM ACH ERO W EJ
zawiadamiają, ż e  wykłady na kursach rozpoczynają się 10 b. m.

Kancelaria Kursów mieści s ię  tymczasowo przy ulicy Dąbrowskiego  
(Szkolna) 5-3, front II p. tamże zapisy kandydatów nadal się przyjmuje.

Z a rz ą d  Dóbr Lipie
ogłasza, że  z powodu z łtg o  urodzaju, kartofli do sprzedania w tym roku nie po­

siada i na listowne zapotrzebowania na takowe odpowiadać nie będzie.

Sól Glauberską Krystaliczną
Sól Glauberską Kalcynowaną, 

Kwas Solny Kwas Siarczany “S
Kwas Octowy 80% chem. czysty

poleca do natychmiastowej dostawy w ładunkach wagonowych

Firma: JOZEF JAKOBSOHN, KRAKÓW , W rz e s iń sk a  3.
Telefon 3065. Telegramy: „Józef J a k o b so h n , K raków *.

Chrześcijańska pracownia
ubiorów męskich, okryć, kost,u- 

mów damskich.
Najsolidniej wykonywa takowe na sezon 
Jesienny i zimowy p-g najnowszej mody
F irm a B . J A S I Ń S K I  w Częstochowie
ul. Dąbrowskiego L. 16. Ceny przystępno.

Czy pańscy odbiorcy powracają?
Tak jest, a to stanowi najlepsze św iadec­
two, że towar mój pozyska! sobie pełne 

zadowolenie odbiorców.
Z dnia na dzień wzrastający popyt na taś­
my i kalki (do maszyn piszących) marki 
„VEN(JS“, wytwory firmy Crown Ribon § 
Carbon Mfg. Co, Rochester  N. Y. U. S. A., 
dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
rzeczyw iście  te, w szystk ie niedoścignione 
zalety, dzięki którym odniósł w ostatnich 
paru latach reko rdow e zwycięstwo nad 
wszelkim towarem konkurencyjnym na ryn ­
kach światowych, Wyłączny sprzedawca: 

L u d w i k  A k s m a n ,  K r a k ó w ,  
Szewska 10. Tel. 32-88.

Kursy Buchalteryjne
E. Zalcm anówny

przyjmują zapisy codziennie od godz. 
2 — 4 po południu. 

ulica Dąbrowskiego Nr. 7, ll-ie piętro 
nawprost bramy.

P r a c o w n ia  p a r a s o le k  i l a s e k

S. GRABINERA
przyjmuje obstaiunki i repiracje p i  ce  

nach przystępnych 
Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i  W M M M i

Fabryka papy daehow ej
M. B em a ul, Olsztyńska 1 1

(przodmieście Zawodzie, w byłe.j kwasiarni) 
poleca w n a j l e p s z y m  g a t u n k u

p a p ę  d a c h o w ą ,  s m o łę  z w ę g l a  
k a m ie n n e g o  e t c .

*Dr. Stefan Purski*
Kilińskiego PA 4

—  =*- C H O R O B Y  — - ....
sk órn e i w en eryczn e
Przyjmuje do 10-ej rano I od 
3 — 7 p.p. w n iedziele i święta 

ę  od 8 — 11 rano. 9

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstoch ow ie  ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, ob ok  teatru „P arysk iego”
Citeralij: skórne, dróg moczowych 1 wueryczie.

Przyjmuje od 9 — 12 rano t od 4 — 7 po poł. 
Panio od 12—1 w poł.

Dr, Józef KLUCZEWSKI
b. o r d y n a to r  a k u szery jn o -g in e -  
k o lo g ic z n e j  k lin ik i w  K azaniu  

p o w r ó c i ł  na s t a ł e
11 aleja Ni 32 parter prawa oficyna. 
C h o ro b y  k o b ie c e  i w e w n ę tr z n e .

Przyjmuje od 9  do 10 rano i od 4 do 6  
po południu.

Dr, med, E. P e try k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

przyjmuje od ;>edz.5.ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro.

Dr. Romuald Broniatowski
I A leja  Aft 8 ,  p o w r ó c i ł
Choroby chirurgiczne t wewnętrzne. 

Przyjmuje od godziny 10—12 t od 4—6 po pot.

T. F u l m a n ó w n a
LEK ARZ-DENTYST A

p o w r ó c i ł a
II Aleja Nr. 29. Przyjmuje od g. 1 o —1 

i od 3 - 6 .

LEKARZ DEN TYSTA
Artur Broniatowski

I Aleja 8
przyj muje od 9 rano do 1 p.p. i od 3 do 7 wlecz 

L e k p r z - d e n t y e ła
M ichał C ^ r e j n i e c

ul. Panny M arji (I A leja ) Ni io .
F ny jm u ja  codziennie od 9-ej rano do 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

I! Sw ój do sw ego  II
Najtańsze źródło kupna różnych

towarów łokciowych
w n ajlep szych  gatunkach

poleca chrześcijańska firma
W  J , ZACHĘTA” M

ul. Nadrzeczna JW5 12,
trzeci dom od ulicy Strażackiej.

N o w y  P o ls k i

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii

■•.TEOFILA"
3 piętro front.

II Aleja 
Nr. 41.

Zaw iadom ienie.
Stosownie do rozporządzenia Władz 

Skarbowych podaje się do ogólnej wia­
domości, że przy sprzedaży wódki m o­
nopolowej pobierać się będzie oprócz 
ceny za wódkę dodatkową opłatę w 
kruszcu na Skarb Narodowy w wyso» 
kości jednej k o r o n y ,  albo jednej 
m a r k i ,  albo jednego ł  r  a  n  k  a  
za jedną butelkę.

Spirytus leczn iczy  sprzedawany bę« 
dzie bez dopłaty w kruszcu, aie za r e ­
ceptami Iekarsklemi, potwierdzonymi 
przez Inspektora Kontroli Skarbowej 
(Akcyza). *

Potwierdzenia te uskutecznia s ię  w 
Urzędzie Skarbowym Akcyz i M onopo­
lów Państwowych Kil ńskiego N6 5  c o ­
dziennie od 8 do 10 rano.

Z arząd  Monopolowy.

fD r /P .  S zan iaw sk i
c h o r o b y  d z iec in n e  i w e w n ę tr z n e  

ul. I fo śc iu a z k i  Aft 13 
p o w r ó c i ł  przyjmuje do 9 i pół 

rano i od 4—5 po poł.

Z u u b io n u  dD' 231 vm *9,18 jy-, paszporty rosyjsk 1 mle
mlecki wydano przez gin. f ińczyce na lraię 
Kaspra Marjanny Machury z Majewskich I Mar- 
janny  Machury z Przudzików, i 'd n ia  15 sierp 
n ia  zgubiono na Jasnej G óze  1150 mk. (i rub. 
paszport, dokumenty policyjne, książka Spółki 
Zawi.rcla Tow, Akcyjnego dwucli nużlalów 
30 tu rublowych na imię Kaspra Machury z 
Zawiercia.
\V dniu 25 | VII — — —— — — —

zgubiono p o r tfe l
na ulicy Kościuszki zawierający sumę marek 
jednego  tysiąca, dowód osobisty na imię Ada­
ma Jenickiego rachmistrza biura insp. Ruchu 
kwity na węgiel i różne papiery. Łaskawy zna­
lazca zechce zwrócić dowód osobisty, kwity 
na  węgiel i różne pap ery pod adresem: Insp. 
Ruchu Kościuszki 38.________________

D ostaw iam  SJŁWW
„Kurjera*

B u d ia l te r ‘kore*pon,,enł nftkierowniczem stano­
wisku w Zagłębiu zmieni posadę na  Często 
chowę od 15 Września względnie 1
nlka. Łaskawe zgł. sub. B. K,

Pażdzier-

£  §*o o
M  ,Q  O

a g * ** ■**
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*
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Wielki wybór
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

J. Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

mW m . m o J '  kwit LomTaraTiTĆśIsyTóżyTz:
kowej Nr. 68.737.

Do sp rz e d a n ia  S E
skie, restauracje i szlepy. Wiadomość Kowac- 
ki 11 Aleją Nr. 36.
a r  1 i s t  y z a s t a w n e  Plotrkow--

skiego Towarzystwa Kredyto­
wego Miejskiego na sumę 50 0O0 rubli Zgło­
szenia: W arszawa Aleja Szucha 6 m. 8 W. Ma­
linowski.

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

Kto chce mieć ze starego, 
— nowy kapelusz, —

niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowytn czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
P. f. „ J  U L J  A”

ul; Kościuszki 23 m. 11.

P od  firmą

S k rad z io n o  Franciszkowi Bar-
telakowi dokument wo.skowy i kartę powota- 
nia do wojska urodź, w 1894 r.

dwu uczennic, u Alela 
S i c s n c j a  Nr. 20 Jankowski.
klirctf UanfłInilfO Dyrektora Wacława Fi- 
M l l o j  ( ld l lU lU nC  dlera Zapisy codziennie 
od 5 ao t> wiecz. w lokalu firmy Boroń i Za­
błocki Aleja 11 Nr. 23,

S kradz iono
skowe papiery, dowód osobisty, 2 kwity podat­
kowe zapłacono i kwit od asekuracji zapłaco­
ny na imię Ja n a  Polaka

„ S P Ó J N I A
ul. Wieluńska Nr. 8, 1-sze piętro front 

została  otwartą nowa sprzedaż różnych towa­
rów podszewki, płótna, barchany, etaminy, ba­
tysty, kretony, kołdry, Korty na ubrania męskie

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
Popierajcie nowo powstałą firmę Katolicką,

J i  fotograficzny 9x12 sprzedam
I i p a i V a W  Kilińskiego 23 m. 3.________
mm H A i i f i a  mleczną kuplę Wiadomość w 
gy P U l W  „Kurjerze“ lub, tel. r4 11.

garniturD» sp rz e d a n ia  aeW, „,ly
krj ty francuski, otoma n a używana i nowa 
Zakład ! ■,-Perski H-gą Aleja Nr. 31.

potrzebna do bufetu
li klasy na stacji.Parna/ kaT

Redaktor i Wydawca; A d a m  P a r io rk o w u k i. OdbHo w Drukarni „Udziałom*


